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...  i  my tu żyjemy

Towarzystwo Białego Orła w
Montrealu, w Domu Polskim,
zorganizowało już po raz ósmy
wybory Miss Polonia. Wieczór
rozpoczął się pięknym polone-
zem w wykonaniu kandydatek
na Miss Polonia 2010. Wybory
były przeplatane tańcami, w któ-
rych brała również udział bardzo
licznie zgromadzona publicz-
ność. Konferansjerzy Maria Pal-
czak i Edward Śliz powitali za-
proszonych gości i przedstawili
program wieczoru.
W jury zasiedli:
Marta Jabłońska - Miss Polonia
2009
Krzysztof Nielipiński - Mister
Polonia 2009
Urszula Żylińska - Przedstawiciel
Konsulatu RP
Wojciech Sobol - Przedstawiciel
KPK Quebec
Ewa Kotowska - Leszczyńska-
Przedstawiciel Konsulatu Han-
dlowego.

Przy nastrojowej muzyce na-
stąpiła prezentacja kandydatek
na Miss Polonia 2010.
Kandydatka # 1- Jenny Waloch
Kandydatka # 2 - Natalia Jóż-
wiak
Kandydatka # 3 - Anjelika Kijow-
ska
Kandydatka # 4 -  Cassandra Pa-
langiewicz
Kandydatka # 5 - Alexandra
Tomczak.

Wszystkie kandydatki są uro-
dzone w Kanadzie. Możemy być
dumni, że nasza młodzież miesz-
kająca w Montrealu, tak dobrze
mówi po polsku i utrzymuje pol-
ską tradycję.
Jenny Waloch: Mam 25 lat, uro-
dziłam się w Montrealu, studiuję
pielęgniarstwo na uniwersytecie
montrealskim, lubię sport wyczy-
nowy, lubię nurkować, grać na
gitarze i podróżować. Ostatnio
byłam w Afryce, była to moja naj-
piękniejsza podróż.
Natalia Jóżwiak: Mam 21 lat,
urodziłam się w Montrealu, stu-
diuję psychologię na uniwersyte-
cie Concordia. Lubię podróże,
którymi zostałam "zarażona"
przez moich rodziców juz w dzie-
ciństwie.
Anjelika Kijowska: Mam 16 lat...
za tydzień skończę 17 lat. Jestem
uczennicą szkoły Ecole Margu-
erite-de- Lajemmerais. Niedługo
będzie mój bal z okazji zakończe-
nia szkoły... jakby jakiś chłopiec
był zainteresowany pójść ze mną
na ten bal - to zapraszam! Myślę
o studiowaniu prawa lub psycho-
logii. Bardzo ważna dla mnie jest
kultura języka. Znam język fran-
cuski, angielski i oczywiscie pol-
ski, również hiszpański. Moją
pasją jest taniec, który jest dla
mnie wielką przyjemnością i roz-
rywką. Tańczę od jedenastego
roku życia. Zapisałam się też do
szkoły tańca latynoskiego. Gram
na gitarze, lubię rysować i malo-
wać. Zawsze w polskiej szkole

wygrywałam "kolorowe kredki".
Cassandra Palangiewicz: Mam
18 lat, jestem już drugim pokole-
niem urodzonym i mieszkającym
w Kanadzie. Jestem studentką,
również pracuję w szpitalu St.
Mary w Montrealu. Chcę zostać
pielęgniarką. Moi Rodzice cały
czas dbają o to, abym nie zapo-
mniała swoich polskich korzeni.
Cztery lata tańczę już w zespole
Podhale. Interesuję się piłką noż-
ną oraz lubię gotować.
Alexandra Tomczak: Mam 20
lat, urodziłam się w Montrealu,
moi rodzice pochodzą z Bydgosz-
czy. Jak byłam małą dziewczyn-
ką, tańczyłam w zespole Tęcza.
Jestem absolwentką Polskiej
Szkoły im. Emilii Plater. Od 10.
roku życia byłam harcerką. Stu-
diuję na uniwersytecie McGill sto-
sunki międzynarodowe. Lubię
podróże, gram na saksofonie.
Mam duży apetyt na życie i na
polskie śledzie oraz pierogi.

Każda z kandydatek na Miss
Polonia zatańczyła walca z Kazi-
mierzem Smolińskim, który ra-
zem z żoną Krystyną uczył kan-
dydatki tańczyć walca wiedeń-
skiego przed wyborami miss.

Komitet balowy przygotował
dla każdej kandydatki pytania:
Dla Jenny Waloch: Mówiłaś, że
interesują cię podróże, gdybyś
mogła teraz pojechać- gdzie byś
pojechała?
Jenny: Do Polski!... i na pewno
bym wróciła. Byłam w Polsce pięć
lat temu na jubileuszu 25-lecia
moich rodziców. Było to za mało
czasu, abym poznala Polaków i
Polskę.
Dla Natalii Jóżwiak: Jaką cechę
charakteru najbardziej doceniasz
w człowieku?
Natalia: Szlachetność, ale rów-
nież poczucie humoru.
Dla Anjeliki Kijowskiej: Co są-
dzisz o języku polskim w Kana-
dzie i poza granicami Polski, oraz
w jaki sposób według ciebie moż-
na go podtrzymywać?
Anjelika: Język polski nie jest
łatwym językiem do nauki, a
szczególnie dla dzieci mieszkają-
cych poza Polską. Głównie pod-
trzymują język polski rodzice,
którzy są najlepszymi nauczycie-
lami. Posyłają nas do Polskiej
Szkoły, do harcerstwa, na kolo-
nie i w ten sposób mamy czas na
rozmowy w języku polskim. Jak
bedę miała kiedyś dzieci, to chcę
aby chodziły do Polskiej Szkoly.
Dla Cassandry Palangiewicz: -
Dlaczego polska kultura jest dla
ciebie ważna?
Cassandra:- Moje korzenie po-
chodzą z Polski, mówię po pol-
sku, tańczę w polskim zespole,
czuję się Polką i jestem Polką.
Gdyby kultura polska nie była
ważna... to dziś nie bylibyśmy tu-
taj.
Dla Alexandry Tomczak: - Co
dała ci przynależność do Związ-
ku Harcerstwa Polskiego?

Alexandra: - Miałam 10 lat -
mała dziewczynka Ola - byłam
na obozie harcerskim na Kaszu-
bach. Dużo płakałam, było zim-
no, w namiocie były pająki...
chciałam wracać do domu. Na
ostatnim ognisku rozpłakałam
się... dlatego, że nie chciałam
wrócić do domu. Co mi dało har-
cerstwo? Zostałam lepiej zorga-
nizowana, odważna i na pewno...
jeśli zgubilibyście się w lesie... to
chcielibyście się zgubić ze mną!
Umiem zbudować szałas i rozpa-
lić ognisko, mogę zaśpiewać też
dużo polskich i harcerskich pio-
senek, ale co najbardziej mi dała
przynależność do harcerstwa, to
przyjaźń. Koleżanki, które od
ośmiu lat spały ze mną w jednym
namiocie, są i będą dla mnie za-
wsze bliskie i bardzo je kocham!

W kolejności kandydatki na
Miss Polonia 2010 zaprezento-
waly swoje talenty: Jenny Wa-
loch zagrała i zaśpiewała na gi-
tarze w tle wyświetlonych swo-
ich pejzaży afrykańskich, Nata-
lia Jóźwiak zagrała utwór Cho-
pina na pianinie, Anjelika Kijow-
ska zatańczyła wiązankę tańców,
między innymi tango i salsę, Cas-
sandra Palangiewicz zatańczyła
w przepięknym ludowym stroju
kujawiaka, Alexandra Tomczak
zagrała na saksofonie.

Prawdopodobnie, jak Alexan-
dra zaczęła próby z saksofonem
w domu... to wszyscy uciekli, a
pies wskoczył do wanny...

Jury udało się na długą na-
radę, bo naprawdę wybór kandy-
datki był trudny, wszystkie mia-
ły duże szanse na tytuł Miss.

Po kolejnych tańcach, zapa-
nowała cisza... weszło jury ogła-
szając werdykt: I Wicemiss zosta-
ła Anjelika Kijowska, II Wicemiss
została Jenny Waloch, Miss Pu-
bliczności została Anjelika Ki-
jowska, a Miss Polonia 2010 zo-
stała...Aleksandra Tomczak!

Każda z kandydatek dostała
nagrodę pieniężną ufundowaną
przez Weteranów, którą wręczył
Prezes Weteranów Polskich
Leon Nowacki. Serduszka z łań-
cuszkiem Swarowskiego wręczy-
ła Maria Palczak. Jerzy Maliński-
Prezes Polskiej Kasy Kredytowej
wręczył kwiaty i nagrodę pienięż-
ną Miss Publiczności Anjelice Ki-
jowskiej. Tadeusz Szyszko z Pol-
skiego Towarzystwa Patriotycz-
nego Bratniej Pomocy wręczył
kwiaty i nagrodę Jenny Walach
za talent. Pani Regina Piwowar-
czyk, reprezentantka TBO, wrę-
czyła kwiaty i nagrodę II Wice-
miss Jenny Waloch.

Ubiegłoroczna Miss Polonia
2009 przekazała - jak to jest w
zwyczaju - koronę i szarfę swej
następczyni - Miss Polonia 2010.

Atmosfera wieczoru była
wspaniała, pełna napięcia i zado-
wolenia, że Polki ujmują nie tyl-
ko urodą, ale i inteligencją.
            Tekst i zdjęcia: Anna Ronij

Miss Polonia 2010

Miss Polonia 2010 Alexandra Tomczak

Polonia w Montrealu

Szacowne Jury: Marta Jabłońska, Krzysztof Nielipski, Urszula Żylińska, Wojciech Sobol i
Ewa Kotowska-Leszczyńska

Marta Jabłońska Miss Polonia 2009, Jerzy Maliński

Jenny Waloch, Alexandra Tomczak, Cassandra Palangiewicz - wybory Miss to świetna
zabawa


